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t-rcr.i.T.erss? n u  : :.a Hę nadsyład wprost do Aflir.inistrrcyi ,.NowtJ
F .efon ry“ w  K rakow ie. —  N i. isU i. poczt. K i -y  O szezęd. 657.484,

Fteakcya: ul. Jłi ifclioi.tka 1C Asiirii.isitacya: et. iw. Arr.y 3. — Ttitfcn Eetbktyi 41, Admi- 
lusliucyi 24J,dla joeilCw zamiejscowy ih 1572, — lięŁojkdw nadsyłanyih llecakoya nie zwraci 
We Lwcwie sjrzedaż nomerOw po 6 talerzy w- Einrzo dziinnikdw {?. Sokołowskiego, ulica 

Trzeciego Maja 1. 6 i w tiarze Flehna, ulica Karda Ludwika 9.

C e a a  u t i i i i e r o  8  h a l .

fejfOK
W e n i H n c m s n n E n n n i K m m e ^ B g

P * - e i m m e z » a t ą  p r z y j  r s t  r a  j  a  :
Zam iejscowa: A dm irtatraera . N ow ej Reformy" i w szy stk ie  ursę3j> p -cz /n w e; rrlcjęęnw ’ : 
AdrainistTacy# „N ow si R etor n y“. — G łćw n s tra /ika  w R y n iu . — A -m i-yn  J. ił>-wn -r
1 A. Salom onow e’, ni. Szcze.iańbka 9; Binro dzien n ik ów  M. H upczyca ul. Im g:^Rysaka I

T rafika w S uk ienn icach . -  -  -
ZaTn.eptwwą prenu.,.erntę ogłoszen ia  (in se .a ty ' przyjm ują: w e Lwowie Biura dzienn ików ,
A Bnohatftb, u lica  K arola L udw ika 1. 21 -  S. Sokołow ski, u lica  T rzeciego Maja l. ó . i -
W la r c j fa n u  J . S o sz ,,is l  a. — W Tarnowie ki R ockach. — V. Wiedniu, Herman itold-
schunied (sp .zed aż odazii inych num erów ), L, W o llia ile  6. —  ¥  D ukes N achf., HaasenBtein 
& Vog-]or ( ta k ie  w  H am burgu, FrouKinrcie n . M., B erlin ie , L ipsku. B azyle i i W rocław iu) — 
R . H ossę  (tak że w  B e r lii ie , H am burgu, M onachium  1 Norym berdze). —  FI. Schalek  fWirłlr.i 1:c-> — 

W Haryża SoeiiMe M ntuel!” de U cbH cnć A. L oreite. B ir-eięu rl K ir  Re W et mu i 
Do nnme-rn popołudniow ego przyjm uje si ty lko „N adesłane1’ pn W  ha!, od w tb-zh -  i.Io-

. publtoi ie  po 2  kor. od w iersza  
W  num erze popołudniow rm , w ychodzącym  w poniedziałki i dni n ośw isteczu r Łan-ieszrza s i?

ta k ie  in n e in seraty . -
Załączniki do „Nowej R e fc m y "  (prospekty cyrknlarze. o g łoszen ie  itp.) przyjm uje się za ceno
2 kor. od lOti egz. dla zam iejscow ych , a 1 kor. od 100 eg z , d la m iejscow ych  prenumeratorów

BBBBWBBRgg STWCTCT

Z Legionów.
(Koresp. »N. Reformy-*).

p rzem yśl, 20 w rześn ia .
'O statn ią  i3.&« a » a m  :v obozie legkłin.oiw.yim jes t 

jlzisiejp-tt/iy ruJEśtz J o y  ódiz-twu •korpusu, przyno- 
rząoy m in i a  r. y  ( p e r  s o  n  a  1 n  e lvryż 
szych •Stianiowćskaicłi. Zuniainy to  pwjdewBKylSt- 
kiom do ty czą  po-ifcerimKu. s z e f a ,  s z t a b u ,  
klóity na k ilk ak ro tn ie  ipo naw iana p ro śb y  o po- 
wwiizeiiiiio Jimi f-no nitowego oddzia łu , 1 o trzym ał w 
eusiaidizie -za Kjge.jłą naitizolnoj kom endy  armia ar- 
pm Lzw yę i 'dtowód-z# v-o 1-yo ®i#kti a.rtyteiryi

iLujoi’ Mji.oickiiiiicrz Z a  y  o r  s  k t,;; od 3 la t 
joileuiz if-j-t zjiiw iiejszytli .ofioerów iegicuoiw ydi, 
obejako-wiai kol-ejmo ltójfcrucliniojsiide i uiajnSelpto- 
wuiaimlejsze tateuikowiisika. p rze ję ty  ,w,yląc'znne 
chęcią, t wotuzeuia realj.yoli iwalioirów.

Wizią',Mszy uied,a(W'ii!o r*v sp ad k u  to n ącą  aaw ę 
leaiotuową. stiatral się, w ipoamtciiiu w agi' sw ego 
stanow^akm maxinkiuu s il  d la  Lęgk>nów itra>teV 
w*aó, (k iś  z-ś. .] (O przeprowa-idzeniu nieitc3iro>n- 
lyt-li !/j;t,rządrzeń, jina obj«j,ć argtamńizaK yę -•> r  t  y- 
t e ir y  i p  o 1 s  k  i c j , iniajbainuiziej niiiopokejonoj 
ortaetz tsgkiaieyę. i 'iyiw^'. letwiey.

A ż :«5ib 'daiiA/ayoli z.c!!zącl'zeń fua jo r Zaigórski 
oęaizie pciktił fiiiiikcye wseifit <siZ£aib:i.. ,Xa jego  na,- 
Kępcę je st des:yg!it,o«'a'!Ly iiuajor Adaim N*nlęc7.- 
N" i « ji i t w ;5 k i. doiy.Ohw.tteods y  izaslępoa- sze
fa siznabn.

JedtHMiiicśaJę z •zkittUiiaiuewuniouŁ ima ĵora Za- 
gór,sikiogo diom uifecą Atrt-yiloryi, inaic.zehia kounen- 
tl.v a rm ii zatw iard izik ipar^Stmowiisku ido',viki;zcy 
2 2'iej bty^aiu:y„ puHk. H a l l e r a ,  ^ jw ro d zc y  
2 pp. — ppó lk . 2 y m i e r a k  1 e g  o, daw ódaay
8 — drą;. Z a j ą t i i i  do  w'. 2 .j>. M l M  
O s t o j ę ,  óiro'. uizti jJcMiieu —  tpuWc. S i. .km r-
9 k i-o  g  o. d c * , ikufttffar <s'zlkio.lTi,y:cih — ppu#k. 
R y I s k  i e g o.

rl rauii-]W)H!ty oddiziailów, iptzffzaaeaoulyoji do 
c. i ,k. atdiW. o Je h tu k ą  reg ttlan iie  i we w zoro
wym porząiuik.i tęd. 3 dm.i. l\joiniac lOidmlarsau pr>zc- 
it. fzi-tuy ro, uv którym, to  diniiu n̂ oiApoidz-
aie s ię  itutwinzywiiiU fs&m- reoAgaigizdyyjiia w po- 
soM-t 1 i y e li wO-dkl z i ataz.l 1..

Z uziwsitiającoj niamaiia.ntui.e «e»&nv.y pciitóotuil

Niooluuj i M  tv7iniosłycli celó w, k tó re  przy- 
.świeoaJy wam w upotmeon i zaszezjAnem  zma- 
g4bMu się  z .nleprzj jacie lem  n a  szerokich  roało- 
ga«oh dziiorżatw darwrtoj Rzeozytptoópoliitej, będzie 
iiaijlepisizynn 'doriadcą w  dniacli •ńj^uw ifflpetó 
';:rzóz nas rozłąk i i atrwaili w  waik ipr7.ek01na.rae, 

ife wdizięozina O jezyzna nie zaipoimmi usług  od- 
h;'uyeh Je j w ©alaehełnym zapale.

Pn/.erzódizo.ne izaś s®oregi Lregintnów uzupełni 
wytbrwaLość, sz lac łiek ij’ upór i pośw ięcenie pozo
sta łego  niewaruszAnogy* luifca', k tó ry  św iadom  
■swój roli 1 ciężkiego obow iązku, s trzed z  bęldlzae 
lioulóiu żołnierza polskiego w obec złych mocy, 
'-•g  v, zględu ,na barw ę i rodizaj.

Żel ijieuiae-legiiomśtM 1 Trze trw ać cliluhuteĄi
zwyciężyć!

Provv5i;cłizi ten sam  stary --sztandar, na k tó rym  
Mkttey sio d rogi i nie.ytcliiiioiny jeszcze rozkaa. 
..D la P ó l s k i •” Zieliński, pułko-wnik
ag ̂oBassaafsnssESBBKsąmsis

niej 'bęuą potuorriile sfioirnuoiwaiae 4 i 6 pp;, Uf.ó-
r y m  żony,'erze głów nłe .żSsit^u wsponini'iaią Te
te r  A (•.

Z .odcjścieim łrtimspciirlów matsląpilio fonmakiie 
awolftifeiwe azęścyi koupu&u loficęrsfciego 1 i 8 .pp., 
cislu uwolaiionych pazymolsi 89 .itwrżwittk.

-K olio Potekie |  34 tsierpnia domosi: 
Zittipoiwiedziiany przc/z P olsk i K om ite t Demo- 

haiaityezuy n a  26 sieni)utiia, yzjaizd demofcraityczny, 
ic a ta ł 'edrrocziony d  o  p o ł u w  y  w r z e ś n i  a . 
W na/lblr/yizych dniach  ogłoszony wKdunie t«r-i 

■:n zjazdu.

A m sterdam , 21 iwro&śnia.
H a  izebum iu diełogatów rad y  robońniiiozożoł 

•itileulskicj lOt&wiadrjKj' t ro sy jsk i ntonistber pracw, 
riUdoibieletw, że rząd  tym czasow y postanow i! za
jąć  s tanow czą  pnę aw ę p rzeciw  w rogiem u o j
czyźnie stanow isku  gen era ła  K aled ina, he tm a
n a  kozaków  dońskich  i ra z  n a  za wsze unieszko
dliw ić tę  głow ę ruchu kon trrew olucy jnego .

R ząd  i.w aża pochód K aled ina  na  sto licę za 
zd rad ę  i ukarze  K al&dina w  sposób p rzyk ładny .

W k o łach  rząidiowyeh [alnaluje ptódkcm nfie 
że Ki&rcnski uporą się  ta k ż e  z K alediuem  i źe 
tak że  i jego , ja k  K ernitow n niedaw no, zm usi ćo  
poddan ia , gdyż przew ażna część arm ii sto i po 
stron ie  K ierensKiego.

sil? odttw 0 [s® i! m ■K

S p r a w a  u k r s i i s k a .

„Echo PoHssilue“ z 31 w rześnia donosi.
G-uiHMirliny Eokrełatryat ukra ińsk i n ie  njożę -za- 

k łtm ć  ptlsaśŚońjif, ja k ie 'w  jego loni^ wy twiorzy- 
ło  s ię  ‘C&tiał'nieimi czaisfyż Po ustąpioiiiu  Wi-n.ni- 
ciżenki. i zhaioanej ozęśći calonkow  S&kreturyaitu, 
pow ołała  m ała R ada  ukm m eika do w ładzy now y 
gerredajłiży isiekrefaityal, poArierza.jąc przew ódni- 
obwo, orarz tek ę  sp m w  u ew nętrznych l-yłem u 
koaiiisarzioiwi Ga-lwsyi -i B ukow iny Do r o s z e ń -

A m sterdam , 21 wrizośnia.
W  A ngiii jak  się zaa je , s tracono  już nadzie

ję  przyw rócenia zdolności bojow ej arm ii ro sy j
skiej.

P rzew ażna kość dzienników  przyznaje , że po
lityczne w ypadki w  Rosy i sp row adziły  całko
w ite  rozluźn ien ie  i że po za jściach  osta tn ich  

| ty g o d n i należy uw ażać za w ykluczone, by sita 
j eojow a rosy jsk iej arm ii m ogła być p rzy m ó co - 
a a  w bliskim  czasie.

j b/.iennikjr -..>ądizą, iż ■miOKłiyts.twa śiuullka- zado- 
j wolą s'iię oisi»gn,i-ęt.w.ni na 6ronoSe wsobodiadm wv. 
j nikairnii i i e  zadaniem  je s t obecnych  władców- 
! R osyi przyw rócić silę obronną armii na w alk i w 
r. 19'48-

ipoiwiddź na pyta'nie. k r ó ra  z dw u m eiod  rrroże 
■pręhzC'1 spro^-wadzić :poikój naitMohmi-astowy: 
trzy. g d y b y  swoijem jpoeHępuwt.nieim skłonili 
rziłld dio rcizwfnzonn w^zyStikith siocyalist-yciz- 
nyeh iżarządiów gniininych. czy  toż, g d yby  na 
rotelcai? p arty i bez d a te y c h  szrzeigółów w ręceyli 
swioją diymii>s<jV

»PoipoiwC .  ni'7.y’.vn. okólnik  m anewrem  
^z&Wwśitkir.: .!-(je ze s tro n y  rządu  majsu-
nowłsteyct r ;■ zeń , Z dalsizyeh •rewelaicyj 
dtzictrtpoka w . p ’j wtu że  sucyailiści z Meidyolamu. 
TTukotr!. F oiyuneyi. Neapolu Std. w z w a |ą  po- 
kry jom u tow arzyszy  1 całych  W łoch do przy
go tow ania  się do akcy i rew olucy jnej, by za 
w szelką cenę spraw dzić słow a posła T revadn.a, 
w ypow iedziane w Izbie poselskiej: an i Kidrifel 
zimy więcej w row ach strze leck ich ’

S p r a w a  O e ly iS .

M onachium , 21 W rześnia.
W  ipólofiieyalncy wldociarie w iadom ości z Ber- 

. ,. |  , , . „  lEna ośw iadczają  ssSłitodJjenieir N-enwUbe N achri-
co d f r .  a  dalsze sęlcreta.Tyaky Z a- m  { ^  ianem i:
r u b  1 n o w 1 (ras «. n ); W  -..nu i c z  o n  e e  (idćr ł ^ i c y  golh.Ofwd są  zan iechać połi-

^ e ^ 11 Jw ydoA  Bawczonce-Biol- ,;ją.0ii}j1VVClS&j względom gasipodai-ezym.
'k iom u . W espiowekistnM  ^  1 P o tockie- ^  ^  ^  Giasie w ojuy  Ą r i to -
mu. w . m  d l a . ^ w w  narodow osm o- J a J  ich sprzymiorzeńe.a-ch, je-
wyoh wybraim  P o lak  M.ckaewioz i z.ycr Młbor- 8t^  n y  ^ l0w i pI.<ywró d ć  n iepodleg łą
iźlitlO. RaIô Io

•Tejdiilak i ton  setorotswyait — ja k  donofsi ..R us-, ” v‘
koije SłowO“ —  nło  libiizyina się  przy w ładzy
Przed eiwsizystkiem izgtoisii dym isyę D o i o -

C hrystyan ia , 21 w rześnia. 
>TidiemsdegeuA ipmzymosi te leg ram  z  L ondy

nu, że w Holsundyni BŚgmgroiseiechiłmusi, je s t j>o-

P r z e i n y ś  1, 20 wrzośn-a.
Duerodizitwo ipofekiego koirpusai pioeiłikiowego 

e ukazy i odjaizdiii do c. i k . arauii dcibroAiolało 
tgRj&Konye-ii łcgiioniistów w ydało  d o  odehodzą- 
cyoh naislępujący no/jkaiz pożegnalny:

Z-Mlniorzr-l egicm-iśc-i!
W uw/ględnieniiiu kitkaikiroitinle .przea odnośne 

ai-aawiały pc.iraawR>iaycli piró-śb, Nadżolna Komiea- 
da  Araiiii ■ztir.ząrlziifct 'Oid'tra'n.3ipiottit'o,waiuie dio c. 1 k. 
SUMIi «\ch srwzyistkneh oficerów  i żołniierz.,- le-
g-hninKwych, kt ói^ryi osobiście zgłosili i|wioółiy o
zwokjkęaie z Leg-ionów' i obcą dopełn ię  obow iąz
kow ej powuunośoi uo jekow ej w ram ach iust.ro- 
w ęgiet 'Sk-ic h p  ułk ów.

Po trzech la tach  wsfKtłnj oli aniojów i OL-erjricii 
w  służbii w letkiej sp raw y , oipuiszierztiiją naisee żoł
n iersk ie  .'iredowiiisiko licani koledzy, wśród k tó 
ry ch  iiieizadleo z.nałeiśe można wałeoanycli nio- 
łiikanów  pierw szego,, m raim ego oddziału , co 
ś.ni Fu ni ('-zw-nefii w yzw ał d o  śm iortolnej w ałki 
(idwi.eezir.Pgf) wasóga i biormość w łasnego spole- 
o/uńMi-ua — fi-puNZ-ezają d ro g i sizUuriduir mężni 
uazctstni1̂  w lcłu b itw  i po tyczek, k tó re  imię 
po lsk ie  s, z. er oko w-obełj św ia ta  w sław iły .

Chwila sm olna i oiężJka-, .nic będę^jej m .nidniał 
belesnem i rokrymiinacya-imi w 'sziozerem przeko
nan iu . że g łębokie  pirz.ywiązaimie dohćlmgicj nam  
w spólnie Idjczyzny ryeldo  pokorna up.ćr i z,aśle- 
pienio. w skazu jąc iios-ue dreg-i legalnego [ro-wro- 
tu  na drogi 'jrołski-ego obow iązkn i w y trw an ia , 
ta k  d a lek ie  od pustego  e fek tu  i  dziczej g ad an in y .

s  z epi k  o, niw ollijąc oię ia to. ż( -układ sofcre^ [ż PZąd  n iem iecki odstenu je  od  myśl!
teryatm  utw orzono oe-z porozum ienia s i.ęy  nim . ^ oljtro ii n ad  B elgI,  ; że p o n z ią i postanow ie-pow ziąi postan o  wie
D o rn ia ,  eię on ezeiegu  -zm ian w sk ładz ie  sek re- ffl,e  jd 6 re  pqw im io żąd an ia  Anglii.
tjiryi.»ni, w'pnzeoiiwinyim raraie oumaiwi-ając p rzy -j JpoittUken - i *Bcrliinigiske Tidonde® donoisizą
iaciia jwzewiidniiobwa.

- o -  -

a s m c y  m g  

h  knfeiercDi tomfydsRfei.
Zurych, 21 wuiześnia-.

»Niowa,j« Wo-lią<« lOŚwiaidKtzai, fao donies>enia 
zagra oiezne, jak o b y  rząd tym czasow y p rzy stą 
pi! do  um ow y londyńsk ie j przeciw  cAręhnenni 
[)obojowi, nie odpow iadają  praw dzie.

% L ondynu , że iw ialdiomośr i, oadichiodżijiCio % Ho- 
laindyr i -Szwiajeamyi, twenfle iktóiyich H im icy  
ntla'Iyi>y odstąp ić  od m yślr iprotektiorału czy  
So-nwWr nad' Belgią, w yw arry  w ielkie rvraże- 
nie

Ahiizye. TJaiwante w pisimiaeh niemiiecJldicih, uwa- 
żaiją tłum izi» .petwieadzenfe poigłosiek.

K f e i e n s k u  o d o s o b n i o n y .

Berlin, 21 wrześnią:. I 
:A. i-sitsy^z-ekaiug* dbiniofcń ze  Sztokholm u: 
Gąbin-et. ipe-wołany ipnzee K ier emskiego n ie ' 

zdhrał -silę jcisizicize. gdyż po litycy  so c y a lis ty e z n i; 
i socyal-rew olucyjn i w sku tek  sraaow iska  K ie-; 
t susk iego  i zguiecem a K ornhow a nie chcą po 
pierać p rezyden ta  m inistrów .

K iercusk i je s t odosobniony  
.^w yaJiścf- priayijumiją, że zebranie

P r ? y t ft y m M i 8  f l r z - a i  d o  p o k o j u .
Genewa, 2 t wipzeópią-. 

j >■ Huimiainhe- -pisze:
j Mówią Pąłlnleycgo m st ii-ozp’ac<zlLwym wysi ■-
t ki-eint przytr-zymaniti drzw i, w-iodąicyich dio po- 
ik o ju .

Konigres soeyalfeby.i.-izjuy, któiiy  6 pażdzieirni- 
! ka wbrać »ię .ma W BoudeauK, ;piouio/.y Pa.ianle- 
veg’u, m braimia. do pokoju słoi otw-oreim.

m m i  i P
U! U ilŚ

Luguno, 21 w rześnia. 
>Pop-olo d ’Itaha«  ogłasza brzm ienie poufne- 

so cy a li-1 okólnika sekreta-rj-atu -pc.rt-yi so:cyalistyc;z- 
s tyczne  z 25 w rześnia sp ró b u je  u tw orzyć gabi- ne-jp k tó iy  ^powtedowal kneki sądow e przeciw  
uei czyslo  socyalistyozny  z d ^ o m a  punk tam i Li.zzeuiiamu. O kólnik ten  siltierowamy je s t do 
program u; zaiiesierie m onarchii i p rzyw rócenie  burmiistrzów s-oeyalistyeizinyoh i prosi ich 1 po- 
peko ju . ^  j wolainicm n a 'u c h w a ły  p a rty jn e  o dok ładną  od-

fn s m s ?
tó-ŁU iSŁ Sii i łW  HS7 i m i

n a  c zęśc i te ^ y to fy u m  W . K s. L ite w s k ie g o , 
o k u p o w a n e j  p rzez  m o c a rs tw a  c ^ ik a l r .o

H.
Część tei-yloryum  Ks. L itew skiego, o L 

j ę t a  o k  11 p a c y  ą n i e m i e c k ą ,  w całych 
jedno-stkaeh a-d 11 ii11 is tracy jn y ln  ' obejm uje gub. 
kow ieńską, 5 zachodnich pow iatów  gub. wileń- 
diioj, gub. gpodzieiiską. pow iat nonog  d J z b i 
gu-Li jiiińskiej i gub. su wiązką, w ehodząćą obec
nie vf obręb  K ro iesiw a K ongresow ego. G ranica 
wsuhoilnia ujętego w ten  sposób tego obszaru 
uje pokrywa- się całkow icie z linią row ów  strze
leckich. Pochodzi to  je d n a k  stąd , że m usieliśm y 
wziąć ten obszar w g ran icach  całych jednostek  
adm in istracy jnych , albowiem  .yiko w ram ach 
ije l i  -Ortatuicli p u u „Jn n ty  wogóle jakiekoiw -ck 
d.„ne sta ly sty ezn ą . Nied- 'kiadno^ti ia  zresz tą  #i*j 
ta k  znac/cna nie wpłynie praw ie w cale n a  usto- 
|l>nik’jw aiiie rzci zywk-te cytr.

Cata la  przestrzeń zajm uje 126.061 kil. kw., 
więc praw ie, co cało K rólestw o K ongreso

we. W roku 1912 podług R ocznika s ta ty s t. Ro- 
iy t  (p a trz .„ S ta ty s ty k ę  P olsk i“ ) 7 -unieszkiwalo 
Udaj 6,304.200 ogółu m ieszkań-'ów , ilókró-d k tó 
rych by lo ti-BO-lAil ehrześeijtin.
" Na podsi.awio d a t p rocentonw ch rosy jsk ie j 

s ta ty s ty k i ludnościow ej z roku  1897, skorygo
w anych odpow iednio do  norm  d la  polskości 
p rzy ję ty ch  przez E. M aliszewskiego, trzy głów ne 
ugTupowania ludnościow e pośród chrześcijan  na 
tem te ry to ry am  p m d M nw in iy  się następu jąco : 
Grupa polska {Polacy . tak  zw. „B iałorusini ka
toliey j wy-nosiia • 1,682:8737" czyii 31.2%
w sicÓAimiiu do chrzęści, nn. G rupa praw osław na 
i Bialorusini praw osław ni, Rusin!, i R osyanic) — 
t , 769.251 —  32.8% .

G rupa innych41 (przew ażnie Litwini) —  
1,945.583 —  36 0% W ziętych osobno P o laków  
śi iślnl (in terp rei. - M aliszewskiego) m iało byc 
1 236.199, czyli 22 .\)%.:w sto sunku  do chrześci
jan ; tak  zw. ..B iałorusinów  k a to lik ó w 1 446.374 
czyli 8 .3% ; Białorusinów- praw osław nych

bezwzględna większo«te Polaew. na południu Bia- 
lo n r in i  praw-osławn,.

Lkspa-nzya jw lska posuw ała się n a  Litw ie i 
B iałej Rusi w k iem n k n  północno-w schodnim , 
wzdłuż osi m niej więcej W arszaw a—  Biały
s to k — W iino— Dynebu.rg W ilno tu  było ośrod
kiem ja k b y  krysta lizacy jnyrn . M-.ędzy Kownem  
a Mińsk cm rozlała się polskość najsz-.-rzcj. asy- 
m iłując w- znacznym  stopniu  ma-sy ludow e. S tąd  
też r-nzszersala się koneentryeziiie  słabnąc na 
pcryferyach . Jed n ak że  pomimo ta k  w j-raznie 
w--, stepującego  polokiego ośrodka tCTytioryaln 
go. w yznać .̂yć ściśle granice obszaru polskiego 
je s t nadzw yczajnie trudno . W ciśnięty oom iedzy 
7,-o b v  rairodow ośeiow e litew sk’ 5 b ia to rssk i, io z- 
p o sta rły  na przestrzeni w zajem nego niw elow a
nia się w pływ ów  k u ltu r jednej narodow ości i 
drugiej, obszar polski 'Stopni- rwo rozpływ a się w 
obszatach narodow ościow ych sąsiednich.

W  każdym  razie na' podstaw-ie norm  procenlo- 
w-. cli p rzy ję tych  dla polskości przez Mahszew- 
sk :ć£ife. T-r7-r jać  możemy- z pew nenii zastrzezem a- 
,i : żc ć :.>?zar połkkl na części te ry teryum  W 
C -. Lhów ękięgo, uw olniony obecnie ? pod  nar 
jasdu  rosyjskiego, obejm uje 5 zachodnich p o 
wiatów- gub. w ileńskiej (w ileński, św ieciański, 
lidzki. oszm iański ’), a do pew nego stopnia i tro- ---  }' B 1 ,
idei). 4 półnoon-o zachodnie pow iaty  gub. g ro
dzieńskiej (bielski, b iałoruskie sokolski, gro-
d7.ieiiskr^~i 3 południow e pow iaty  gub. suwml- 
sk ie j’fau g u s '1 (nyski, snw-akki i rów nież do pew-
arego ' stopnia s e jn e ń sk i3). R azem  12 pow iatów  
q:> ogólnej p rzesttzen i 4Ś.938 ldk  kw . W  tych
granicach obszar polski zajm uje tery to rynm  
w iększe od Szw ajearyi. Holanctyi D anii, p ó łto 
ra raz,a wieks-ze od Belgii, nie wiele -o w n ie jsw  
od W. K-s. poznańskm go i P rus K rólew skich,
; .w*.m w z ię t y e h y 1

Na 2.612.600 ogółu mieszkańców- i 2,206.798

1.021.005 —  1 8 .9 ^ ;  R osyau 307.536 —  5 .7% ;
R usinów  ]>ra-w&sł. 440.710 —  8 .2 % ; Litwinów 
1,799.101 —  33.3 % ; Łotyszów- 41.291 —  0.8 % ; 
innych (prócz żydów) —  102.198 —  1 9% .

Wszysi-kie te ludy nic są rozm ieszczone na- c a - 1 
lej tej p rzestrzeni rów nom iernie. Zależnie od 
ch a rak te ru  m iejscow ych ugrupow ań ludnościo
w ych cale to  te ry to ryum  da się przedew szyst- 
k r u .  p dzielić na dwie zasadniczo odm ienne 
części: po lsko-b iałoruską i litew sko-polską.

Część poi 4ko-bialoruska w obrębio całych  je 
dnostek  adm in istracy jnych  obeinm je 3 zacho
dnich pow iatów  gub. w ileńskiej, pow. nowo-; 
g rodzki gub. m ińskiej, gub. g rodzieńską i 3 po- 
łudniow-e po w iaty  gub. suw-alskhy, łącznie prae- 
strzeń 79.398 kil. kw . T u ta j na podstaw ie tych- j 
sam ych danj-ch sta ty sty czn y ch  F olacy razem  z 
c iążąca k u  nim i 7, nimi sic utożsamia;mcą k a to 
licka. tak  zw. ..b ia ło ruską11 'udnośoią w roku 
1912 w ynosili 41.4% w stosunku do chrześcijan; 
B iałorińm i praw osław ni 29.4.%; Rus<ni 12.6% ;! 
L itw ini 9.4%« (Psosyanie 6 .0^2 ;. ;nni 1 .2% . Je -! 
dnakże i na t&j przestrzeni na  póinocv  stanow if

ehrzośeijan. zam ieszkujących na te j przestrzeni 
Polaków  ściśle soosownie do norm  E . Mtfliswew- 
sk-iego w roku  1912 było  899 736 czyli 40.8%  
w stosunku  do chrześcijan, razem  zaś z c iążącą 
ku  polskości zj nią się u tożsam iającą  hulnOocią 
..b ia ło rusko -kato licką11 1.275.253, t. j. 57 .8% ; 
B ialorusb.ów  Drawosław-nych 341.584 —  15,5% ; 
L itw inów  327>248 — 14.8% ; R usinów  80.555 -  
3.7% ; Rosyari 149.298 —  O.S%; innych prócz 
żj-dów 1 .4% . C ała grupa ludności polski©, Sia
nowi więc- tu w iększość nie ty lko  względna, aln 
i abso lu tną, przenosząc trzy k ro tn ie  n a  ty m  b- 
szarzo najliozniejszych obok siebie B iałorusinów  
praw osław nych, a cz te iob ro tn ie  aż Litwinów. 
Oczywiście, ja k  wszędzie, ta k  i na  polskim  ob 
Śzarze narodow ościow ym  są  skupienia polskie 
silniejsze i słabsze. N a ca łym  pograniczu północ
nym i zachodnim  w stępu je  obszar polski w  w r -  
żej nakreślonych  granicach już w zrąb n a ro d o 
w ości litew sk iej. W  pow iatach ćwięoiańskim  1 
w ileńskim  m am y stosunkow o w ązki p as  n a  po- 
gT.nmcSbi północnym  ludności litew skiej. IW p >  
’W®ł!J.U’Si jieidtninik seęiieusikwn a UKilckini splwn© ob
szary  zam ieszkałe są już przez L itw inów  —  
W b rak u  jed n ak  k ry te ryum  s ta ty sty czn eg o  do 
w ydzielenia z tych pow iatów  części, zaję tych  
przez zw artą ludność po lską, w łączono te pow ia
ty do obszaru  polskiego w  całości przez c-o je
dnak, ja k  widzieliśm y, dom inująca p rzew aga na 
nim żyw iołu polskiego- naruszoną nie została. — 
S b .bs/ą  rów nież je s t ludność polska i w pow iecie 
grodzieńskim .

Xa jsilnieiszem  natom iast skupieniem  toilski- m 
na całej poi^kiej L itz  ie be Izie pow iat w ileński. 
T u ta  i na  przestrzeni M 96 kil. kw ., a  w ie; 3 ra sy  
w iększej niż 81ąsk Cieszyński i o połow ę ty lko  
;;inie:s7w niż Śląsk Opolski, P o lacy , podług  norm  
M alczew skiego, tw orzą 63.6%  w sto sunku  do 
chrześcijańskiej z c iążącą zaś k u  nim  i zn iin i się 
utożsam iającą, k a to lic k ą  częścią tak  zw. „B iało
rusinów 11 79.1% . Cala. g ru p a  ludności polskiej 
w ynosi pod ług  tych  danych  286 tysięcy, a  więc 
w ięcej niż n a  Ś ląsku C ieszyńskim , gdzie prof 
R om er oblicza ludność polską na  260 tysięcy .

’ - Wilno, święciany, Lida, Oszmiana. Froki. 
y  Bielsk, Białystok. Sokółka. Grodno.

Augustów, Suwałki, Sejny

W

W  daw nej Polsce należycie  occłiiSlMÓ ważność 
5'zkół wojsko-wych, poti-zebę iicłi 'ki-eouvaada dość 
powszeclin-io odcznw ano. T o  też p-oczą.wBzy od 
\v iadysiaw a IV w e w szystkich Lvpaeraeli cooi- 
ven tac lii; sta w ia-no' l-uadom jak o  jede-n z w anui- 
ków  iif-u-ndml^i-n-ie szkoły  rycersldej. N ioslety 
jed n ak że  ws-zys-lkie lo pestanow ien ia , p ro je k ty  
i  koiiistytuc-ye poi»omtajwaly | irzez banidiz-o długi 
c-zas ty lko  m artw ą lite rą , gd^-ż wprow-adzenio 
icii w życie -nd©-, doszło- d o  sk u tk u .

D opiero Stanisław- LesiźB&yński n ie  ty lko  w  
sw ym  „B iosie w olnym  — w olność ubezpie
cza jący m 1- spraiwe tę  ponow nie poruszył, ale co 
w ażniejsza, już jak o  ks. Lo-ta,ryński p ierw szy 
7, w W lc.rn polskich, choć zd a ła  od ojczyzny, bo 
w L u o e \i]le . założył A kadem ię ry cersk ą . Było 
w niej 48 m iejsc, z cizpgo połow a przypadała- d la  

Polakuiv . K is s  f: v\ał erzy la ta , a. obejm ow ał 
obok zajęć czysto  w ojskow ych, także  n au k ę  ję
zyków  franm i-krcgo i niem ieckiego, tudzież m a
tem aty k i i h'-steryi. A kadęm ia istniała- do śm ier
ci f im datora r S ty d a ła  'szereg oficerów , k tó rzy  
aczkolw iek  n ie  w ysunęli się później n a  p lan  
p ie ’-ws7y i nie zabłysnęli zdolnościam i w ojsko
wo mi. ja k  obaj b rac ia  ZabiclłolWie, to  je d n a k  
niiu-gl. być czynnikiem  nropagują.cym  reform y 
wpjsikowe w Polsce. A ty c li właśn-io Rzeczpo
spolita u schyłku  siwego iisfcnieniia. w wysokim  
wiiuipniii p-otwcobo-wala. bo g d y  na za-cli-odri''. w-g 
Pram cyi. SjuStazi- a. zw łaszcza w

roizw-ijał się  -szybkim la-okiein militai-yzm. 
w P-ołisce za Anioiw^nia Sasów , w ojsko spad ło  
J o  iizędu pańskich  'zabaw ek. U żyw ano do roz- 
maiitych piump dw orsk ich , festynów , uroczysto- 
'ścu ródowwieh, w e  zgoła- łz militm-yzmem. n ie  ma- 
ją-cyc-h wt-ątelnego, p rzyb ra ło  kszitałty  niem al 
kaii^kaitiurałne; by ło  w niem, ja k  głosi wąpół- 
eaosna satyra-, „w ięcej hetm anów  —  niżeli 
żołn-ięr/JA'1. Na dob itkę  an i ci „he tm an i11, ani 
•/.ołniorze nic byli w yćniczoni i w t-iwbie w ojen
nym w yrobieni. Chcąc, więc w ojsko  potekie po
staw ić n a  poziomie, k tó ry b y  bodaj w przybli- 
żon-ni dorów nał arm iom  p ań s tw  sąsiednich , trze
ba by ło  przeprow adzić g ru n to w n e re fo rm y  w- je 
go cały™ u stro ju  „in  ca p ite  et in m u n b r is '1. — 
R uch w tym  k ierunku  rozpoczął się n iestety  
za późno, już  u sam  e ro  schyłku Rzeczypospoli
tej.

R ozpoczął go najm niej chyba wojo-wnic-zy 
k ró l S tan isław  A ugust Pon ia tow sk i, 'zakładają© 
z począ akicm 1765 roku, w  m yśl „pactów  con- 
ven tów “ , szikołę ry c e rsk ą  „d la  edukow an ia  szla
checkiej młPdtei i usposobien ia  je j do zdaitnych 
iK iug w  o jczyźnie w rad z ie  i  b o ju 11. Szłcoła ta  
znalaizla pom ieszczenie w  W arszaw ie, w  d a 
wnym pałacu  K azim ierzow skim . F u n d u ją c  ją  n ie 
m al w łasnym  kosizitem. g d y ż  państw o , z pow(xlu 
w ycieńczenia  sk a rb u , ledw o w  jed n e j trzec ie j 
by-ło w s ta n ie  dopom egać do  is tn ien ia  szkoły , 
k ró l n ie  ty le  m ia ł n a  w idoku  sam e w zględy  
w ojskow e, de  rac-zej o rag n ą ł, by szkoła ta . n ie 
zależna od wpływ ów  dotychczasow ego ciasne- 

jgO sfiosobu edukacy i, w yeunw aia .'s^erog  mifp 
k-fceA, ludzi, k tó rzy b y  w przyszłości s ta li  się od

danym i państw u  i królow i, a  nie p ryw acie  oby
w atelam i.

O rgan iza/torem jej i kom endan tem  by t A dam  
K azim ierz ks. Czadtoiryiski, g en e-a ł iziem podól- 
skinh. śa m  w ysoko  w-y-ksatałcony, zab ra ł się  

| energicznie do powtawienia n a  odpow iedniej 
j ^bejpi-e no-wei uczelni, czerpiąc w zory z analogi- 
-'■afty-cli z-akładó!w. 'zagranicznych, a  g łów nie 0- 
ptera-jąc się n a  'Ou-gainizaicyi fry d ery cy ań sk ie j 
akadem ii wojskow-ej w  B erlin ie, s k ą d  naw et-sta 
ra ł sfę, a-ez bez rezu lta tu , śc iągnąć  je j rek to ra  
B arrie re -a.

D zieje te j szkoły- rozpada ją  się  n a  dw ie  nie-ró- 
yaie. ta k  pod względem  czasow ym , ja k  i jako- 
ściowy-im, części. Z p oczą tku  korpus kad eek i 
m iał ccehy  pew nego rodza ju  średn ich  szkół 
wcjpkowy-ch. W y b itn i oficrow-ie zagran iczn i u- 
•ciz-yh muśwbry, fe-ehlumku, m a te m a ty k i ry"sun- 
kóiw, a opróez tego dobiych m anier i  t. p. m ło
dzież, k tó ra  przyehodziła  d o  k o rp u su  po u k o ń 
czeniu szkół awy-kłych w  w ieku  16 d o  18 la t. —  
U m iejętnością w robien iu  bronią, śm iało doró- 
w nae mog-li gwairdyom  sąsiedoiich dw orów , ale 
u naukach  innych i pod w zględem  dyscy-pliny 
tyde Oka-zali b raków , że król już  w  trzecim  roku  
istn ien ia  szkoły- p rzeprow adził w niej d'aleko 
"dące re fonny .

M ianow icie w ro k u  1768 p rzeprow adzono 
1 g ru n to w n e  w korpusie  zm iany. Z zak ładu , m a- 
i jąoego  za g łów ne aaidiamie wynszkalenie oficerów  
ipoid) w zględem  w ojskow ym , u rząd zan o  szkołę, 

oającą |u ż  nie ty lko  ściśle w ojskow y k ie ru n ek . 
Falo też ogólnie k sz ta łcącą, k tó ra  m iała  daw ać 
I;  w ykształcen ie  obyw ateli, m ogących służyć oj-

rrzyżnio w  służbie cy-wilnej, a także- w ykształce- 
;:-e azlaoh.ty. k tó ra  im g ła b y  zrołiić zaszczyt Poi- 

w ja ld e j części św iata  znalazłaby- się.'1. — 
W-jasKjwicie miała, ufo-niiorwać „dobrego  o-bywa- 
teła... i człow ieka przy jem nego w  obcow aniu11.

Po iiiefontjunuym eksperym encie  poprzednim  
z n iesfornym i dortoist-kami. od tąd  przA-jmow-ano 
do ko rpusu  dziec-i od 8 do 12 la t. ab y  co n a j
m niej p isać i czy tać potrafiły-. N auka za te  
trw ała  przez 3foś.ć la t. z czcgsi-aż dwa la ta  p ró 
bnego uowicya-t^. po k tórym  to ozarde.-gdy egza
min wyji-adi na  korzyść  nwv--ścyusza —  s-ta w a ł 
się p raw dziw ym  kadetem  i w chodził wę jwszel- 
k-ie je-go przyy-Lleje, ja k  noszenie kadeek i ego 
mundiuru. pałasza. pat-rontaezÓAV i t. p.

C zterech kade tów  stanow iło  dekury-ę. na. k tó 
rej e®ele s ta ł dekury-ou. ms-jący dbać o oby
czajność i ap k k acy e  swoich tow ai zawzow. D wu- 
dzic-Ftiu kadetów  tAA-orzyło hrygaidę w randze ka
p itan a  i p o d b ry g ad y e ra  w ran d ze  porucznika. 
Dwie brygady- s ta .to w iły  dywray-ę. W korpusie, 
było p rzec ię tn ie  dywiizyi dAvie. gdyż liczba p ier- 
''o to a  uczniów  z 200 spadła  po  p a ru  la tach , na  

sk u tek  b rak u  funduszów . d !o 80.
4) korpusie  by-ło siedm  k las. . z czego pięć 

pierw szych da.wały--ogólne Avyfcsz.ta.łcenie szkol
ne i w ojskow e, o sta tn ie  zaś dwie k la sy  b y ły  
poŚAA-ięcOne study-orn specy-alny m w i w r  k ie ru n 
kach  — w ojskow ym  i cywi-lnynn. Poniew aż ów
czesna ta k ty k a -o b ra ca ła  się głów-nie około sztu
ki bron ien ia  fortec i ich o b leg an ia . owóż i ten  
wy-diział w-ojskow-y uw>zględniał przew ażnie in- 
żyniaryę w-pjskową — © w kładano więc lam  iaa- 
tema-tykę, fort-yfikacyę, a rch itek tu rę  wujslcow-ą

i cyw ilna, tudzież takty-kę i rysunk i. N a w y
dziale 7jaś cywilny-m — przew ażnie uczono p ra
wa. Dodać na-leży. żc program  n au k  u leg a ł dość 
ozęstym  i licznym  zm ianom . Mimo jed n ak  te  li- 
ozne fluktua-cye w  doł>orze i z a k r s i e  w yk łada
nych pjizeómi Ottów —  is to tn y  k ie ru n ek  i duon 
szkoły- Tneznaezny-nT ty lk o  ulega-ł przeobraże- 
irieiii. B 'rł on w pływ em  tiak modaiiych podów- 
icaas i®vsad wiedzy ercy  klopedyozmej. sko jam w  
ny-ch ze śc.i-sjf.ścią nicmi-e-cką. O Be jed n ak  po- 
■!>iGd'zn-cv sitąd liberali-un pod w zględem  wolno

ści m yślenia szerokie znalazł w- p lan ie  n a u k  za- 
st-osoAyan-ie. o tyde znoAvu na- p u n k c ie  noofflucia 
hian-oru godności ry cemskioj i p au - o tyzm u  
wisz-czepiiano w k ad e tó w  jak  najsurowsrze zasa
dy-. ictóryoh ś-ciśle ji-rzez cal - czas nauk i szkol
nej przestrzegano,, a dizicki k tó rym  'wyszedł z  
koa-pws-u oaly szereg znakom hycfc m ę-ów , że 
w sponm leć tu clim-by ty lk o  Koścduisizikę.

N ieste ty  AA-ypadki osta tn ich  dni n iezależnej 
Rzeczypospoilitej i je j -ozbiór d ru g i n ie  dozw oli- 
ły  na k o n ty n u o w an if tego ta k  znakom icie roz
w ijają cego sic zak ładu . Pici-w-sza- iszlroła w ojsko
wa polska podzieliła smufcnA- los kra-ju f). 

'j& jtry sfe  P o l s k i •

*) Szczegóły o po-cziitKa-ch szkół wo.isitowych 
wairsz-aw-akin korpusie kadetów- w-zieł-o z druku ji 
c-ej się wtaśmc pracy o ..Ja-kóbie JasióBkln)." — j 
Herary-ka Mośoicldego.

>____



J L U  i  •

'Góruje też  iu. ludność polska n ad  otoczeniem  
n ie ty lk o  liczebnie, alo ku ltu ra ln ie  i  ekono
m icznie, * “ (C. oT n.).

Maryun $ mechowsA i.

I l)MI uuai .
(Koresp. »N. Reformy*).

IIC
Radomsko 17 września.r _ ?

W  miesicie nuszem, które leży pizy głównej linii 
kolejowej (W arszawa — Ząbkowice — Katowice 
względnie Ząbnowme — Granica — Szczakowa) w 
foblizk:em sąsiedztwie Częstochowy i Piotrkowa. 
(Ożywił się znacznie ruch polityczny w ostatnich 
ezasach. Sfery mieszczańskie, a przodewszystKiem 
%lasa robotnicza, biorą bardzo żywy udział we 
wszelkich wiecach, obchodach patryotyeznych, od
czytach, przedstaw ieniach i t. p.

Pomimo krytycznych w a r u n k ó w  zarobkowych, 
mieszczanin i robotnik w Radomsku chętnie składa
ją  w  miarę możności swój ofiarny grosz na cele 
uarouowe i ogolno-spoleezne. 1 akże i po 1 wzglę
dem ekonomicznym aa ulać. ożywienie w różnych 
kierunkach. Cto z inicjatyw y Narodowego Zwiąe- 
ku Robotniczego (i*. Z. R,) po w.*--;:ił n r.A kt z r z e 
s z e n i a  s i ę  s f e r  r o li o t n i c, z y c h, celom 
obrony: przed wyzyskiem i zorganizowania samo
p o m o c  w tych tak ciężki n przełomowych cza
sami.

Staraniem p. Pawłowskiego Stefana, sekretarza 
tutejszej Rady Narolowej, niestrudzonego praco
wnika, odbyło się w Radomsku bardzo liczne zgro
madzenie, na którem p. Zagór-ki. radny ipi Czę
stochowy, wygłosił rzeczowy i nader interesują
cy referat o ruchu wspóldzielczym za granicą 1 u 
nas w Królestwie Pclskien , tudzież o zawodowych 
związkach robotniczych. — Rezultatem referatu 
i deskusyi było utworzenie Komisy! organizacyj
nej, do której powołano szereg przedstawicieli tu 
tejszego mieszczaństwa i robot niktyp. Komisca ta 
urządziła już kilka podedzeń, sprowadziła usta
wę (statut) głównego zarządu związków zawodo
wych w W arsza.rie i zworrla ogźhrn zebranie, w 
którem  wzięło udział z górą 301) osób.
•. Obrady zagaił p. Pawłowski, zaznajamiając obe
cnych z ldstoryą po a stania projektu zorganizowa
nia w  Radomsku Polskiego ngóino-zawodowego 
Związku robotniczego i przygotwawczycb prac 
Komisyi o celach i zadaniach Związku, a w kon
k lu z ji gorąca za ch ęca ł do wstępowania w cha
rakterze członków do tego zrzeszenia o celach 
26 wszech miar pożytecznych. Przewodniczącym 
wybrano p. Antouiego M a l  a s i e w i c z a, który 
nowolal na asesorów p p : Tomasza Groszki owicaa, 
lana  Zjawionego i Jana Rogalskiego.

> Z kolei p. Józef K o w a l s k i  scharakteryzował 
rozwój kooperatyw i związków zawodowych u na? 
I za granicą, po-zem po dyskusji uchwalono je
dnomyślnie p r7yjąó proponowany statut tej orga- 
nizacyi, który przewiduje wpisowe 2 K i wkładkę 
miesięczną 1 K. W przeciągu godziny wpisało się 

,204 członków, 1 rór/.y bezzwlo.-ziiie przystąpili do 
przeprowadzenia wybojów zarządu i innych władz 
Towarzystwa. Wybra ul - zostali <lo z ir/ądu: Łękaw- 
rld, Maiasiewicz, Psareki, Zjawimy, Koszela, Wło
darczyk i Józef Kowal?]'!. Do komisyi rewizyjnej 
weszli pp.: Gebertowie'/, Edmund, Jani.rozik, Stefan 
Pawłowski i Paweł Fiwek. W obr i la  :h dóJestni- 
czył tak lo  przedstawiciel władz okupacyjnych ko
misarz T  o m 3 r i e, który wy raził organizatorom 
uznanie za ich pra-m. uwieńczoną tak pomyślnym 
rezultatem.

W dwa dni później wybrani członkowie zarzą
du odbyli posiedzenie, na którem wybrali preze
sem p. Małasi; wicza, $( k rotarzem p. Stanisława 
Koszełę, skarbnikiem p. Jana Włodarczyka. Na 
flasiępnem posied saniu roztrząsano p r o j e k t
o t w a r c i a  p i e k a r n i  z e  s k le p e m  sp rzed a ży ' 
chieba, mąki i kaszy:, a także siadu węgla j sprze
daży ziemniaków,

tss w jestem.
„ ____ (Koresp’ , >N. bof >riny«).
i  ----  —  1 7  w r z e śn ia .
(Pod Wfdywpm czaru jesiennej przyrody. — Śnieg 
w górach. — Na łnik-rna drożyzna w resta <rtcyacli 
1 sklepach. — Zw\ drzone gaździny. — Napływ 
Niemców. — Charakterystyczny w ypalek. — Po

radnia »Czenvon \go Kjręy ża-w
Z podmuchem poetycznej, prawdziwie polskiej 

Jesieni zbliży-ł się koniec sezonu. Pogodne, jasne 
uni wstają, jeszcze nad ;|V.epy szną koronkową łi- 
r ią  turni tatrzańskim , ydsłptćając </.$/.vty gór co
raz to w innej sza de. Jesienną pogodę _prz?rwały 
niedługie deszcze, o tu h jąm  krajobr.cz a a -  .ticprze- 
Dikuiuiią ćmę chmur, z pad k tóre eh ukazał y/się 
szczyty”, obsypane śniegiem. Jak  p jw iad tją  góra
le, znaczy to dłuższą pogodę. 1 dzisiaj ,ia tle już 
•wypogodzonego nieba, o t-imiją się ostro, od blado 
Ldękitnego stropu i olśaiew a ją zimową zu;ą Ko 
»2ysta, Granaty, Swioitiva, taruszek Gewont, a 
Czerwone 'Wierchy złocą się w słońcu.

Górale spędzili już owce z gór. Od czasu do cza
su potężne g ro m -ly  owiec, poprzedzane silnymi 
psami i juhasami, suną przez ulice Zakopanego, 
napełni ljąc powietrze bekiem i żałosnym głosem 
dzw onków.

Mimo czarów- przyrody tatrzańddoj, letni w ma
sowo opuszczają Zakopane. Pomągij odjeżdżają
ce ze stolicy Podhala, przepełnione. Opuszczenie 
mać po lokalach publicznych, jak w restauracji 
Karpowicza i Przr.mwskiogo, w i loczne jest ró
wnież po ulicach. Nie roi się już :e.k na Krupów
kach , jak dawniej w pc-luym Sera że przejść 
.dcslownie nie nylo .nożni. SI. iń-.zy!y dę irlopy, 
rozpoczął się rok szkolny i Łtm okres czasu, w któ
rym  na gw ałt trzeba porobić' zapasy mą-znó-zie- 
.nniaczano-węglowe na zimę, a nie ost.utuim powo
dem  jest wzrastająca z dnia na dzi ".i drożyzna.
» Drożyzna ta  jest prawdziwą udręką naszego 
uzdrowiska i wszystkich prawie letników-. Natu
ralnie eliminujemy takich letników, którzy mogą 
sebe pozwolić na takie dania, jak to widzi ny  na 
jednej świotnej kary katurze Sichulskiego, ua k tó
rej widnieje za-lowobna twarz znanego literata 
_»nad obficie zastawionym stołem /. Poza nieliez- 
nymi wyjątkami, letriby toczą walkę o swą egzy- 
stencyę, a cały dzień jest niezem inuem, jak uga
nianiem się za produktami żywnościowymi i walką 
u ich conę.

Dawna taniość Z drapanego, o której nawet poe- 
n. pisali swe ody, należy do bezpowrotnej prze- 

jgłości. Dzisiaj ludzie popadli w obłęd na punkcie 
cen za sprzedawane produkty. Prym wiodą restau- 
racye, które przed wojną należały do najtańszych; 
obecnie podrożały niemożliwie. Obiad 5-koronowy 
jest niezem, lecz po zjedzemu go letnik się pyta 
iholałego żołądka, gdzieby pójść na obiad. Poreye 
obiadowe małe, a już jarzymy są tą rzadkością,

tej po rc ji mięsa jeden ziemniaczek. Czarna K aw a 
kosztiije »tylfco« 1 K  20 h.

Dla niektórych napływ letników jest wyśtar- 
'Sającym  powodem do podwyższenia ceny obiado
we! z 4 na 5 K, dla innych odpływ. I tak w kółko 
i to bez końca ku utrapieniu letników, b Którzy 
z cierpliwością, godną lepszej sprawy, plącą wszel
ką cenę, a narzekają lopioro w domu.

Za restauracyami idą w’ podwj'żee cen wazyst- 
kie sklepy, sklepiki i kramy, które w odwrotnym 
stosunku do ilości towarów potrą jaja ceny. Mały 
kramik, w którym  widui-oje koszyk z ziemniakami, 
dwa sorki owcze, jeden krowi, garnuszek masła 
i dwa wieńce czosnku, dyktuje ;eny wprost po
tworne. Serek owczy niewielki 7 do 12 K, kilogram 
kuchennego masła 24 do 28 K; kiio ziemaiakówv 
które kupiono na kolei za 70 h, płaci się w sklepi
ku 1 Iv 50 h — i jeszcze można oberwać nieprzy
jemny epitet na delikatną uwagę.

Gorączka łatwego zrojcionia pienię łzy igarnęła 
niemal wszystkich lUbyleów tiez wyją»ku, a ga
ździny już właściwie nie wiedzą, ile żądać za to
war. Za rozwodnione mleko płaci się 1 K 20 h litr 
i wyżej, mały koszyczek gogodzy 8 K, a  grzybów 

0 K. jajka po 10 b sztuka, a kw arta masła doeho 
dzi do 30 K. I chociaż się płaci góralce za produkt, 
czego zażąda, to nie wysta-oza jeszcze; trzeba da
wać tytoń. Bez tytoniu, chyli, jak go lutuj nazy
wają *habryka«, prawie się nic nie kupi. s ja k  nie 
mocie habryki, to nie sprzedonu — odpowiada sta
le gaździna, zabiera prawie już zgodzony towar 
i odchodzi.

Drożyznę w Zakorm om  wywołali Niemiy, k tó 
rzy w wielki ;j Krabie zjechali do naszego uzdro
wiska, wywiezJi z nkgo , co się dało, aby potem 
niestworzone rzeczy pisać po swoKh gawetach 
i narzc-kać na zdzmrsłiwo. Do dziś jeszcze roi się 
od nich w Zakopanem i niema na to rady. Że ina
czej się dzieje po irugiej stronie gór, w gościnnej 
krainie Arpada, niechaj posłuży następujący bar
dzo znamienny wypadek, który wydarzył się ko
misyi urzędowej, wydelegowan j do Tatra. T.om- 
uitz Kjmisya, złożona z naczelnika gminy, o. Re- 
gieca, p. V> ilczka, przewodniczącego komisyi kli- 
matjicznej, dwóch inżynierów ł jednego urzędnika 
namiestnictwa, znalazłszy się na terenie węgier- 
d  im celem zba lania urzą lżenia publicznych ła
zienek, nie otrzymała jeizenia w żalnej restaura
c ji, jaku obcy i b jlaby .-mcował.i tsub-Jovo«, gdy
by nie gościnność pewnego chłopa, który członków 
komisyi ulokował w- szopie. F ak t ten autentyczny 
wskazuje aż nadto wTyraźnie, jak  Węgrzy umieją 
chronić się przed obuytni i to w sposób, który na 
razie pozostawiamy bez charakterystyki. Zapytać- 
by się należało naszych władz, ezyby nie można 
Iw lo bronić Gali.-.yi, jeżeli nie 'jf pow yższy węgier
ski sposób, to jirzynajmniej ta Ł, by kra; n?-z nic 
został ogołocony; ze wszystkiego i doprowadzony 
do przymusow-ej głodówki.

Odnośnie do Por.;din’»Czerwonogo Krzy ża^, któ
ra została otw arta 8 b. m., należy wspomnieć, ze 
Poradnia ma na celu zwalczanie gruźiky wśród 
sfer ubogiej ludności. P o n d n ia  zakopiańska jest 
doskonale uposażoną i posiada kfboratorymn che- 
miczno-inikroskopowdz, — Kierownikiem Poradni 
^Czerwonego Krzyżak w Zakopanem jest znany 
lekarz z Areo, dr Kaliket JVlvń?ki. W ystawa anti- 
grużlicza, którą otwarto w .az z Poradnią, cieszy 
się liczną frpkweńcyą. W.

Kronika.
IGraków, 21 w rześnia.

Przed wyborami prezesa Kola polskiego. Dzisiaj 
po poiudniu rozpocznie się w magistracie krakow
skim konfertimya posłów demokratycznych sejmo
wych i parlamemarnyeh, zwołana przez pp. dra 
Jaiila, dra J-̂ eo i dra Bandrowskiego. lTzedmiotera 
obrad są sprav-y następujące: w-ybór prezesa Kcła 
polskiego, położenie kraju i ogólna sytuaeya poli
tyczna.

Jutro  o godzinie 10 rano obradować będzie w 
Krakowie w' ty rb samych spraw a en konfermicya 
p a r I a m e n t a r n y c li posłów- demokratycznych.

Jak  się dftwindcijt my, jutio rozpoczną »ię w Kra- 
kc.vio rokowania mięa/y poezczcgólncmi grupami 
stronnictw w sprawie porozumienia się i skonso
lidowania co do niedzielnego wyboru prezesa Ko
la polskiego. Ju tro  bowiem obradować będą w 
Krakowie także iacc ^tronuictwa polityczne. Dal
szy- ciąg tych rclow-dń odbywać się będzie w nie
dzielę przed południem w Wiedniu. Wybór prezesa 
Kola nastąpi w nie łzielę o godzinie 4 po poludtui 
w Wiednia.

Święto karpackiej brygady' Legionów polskich.
Dnia 30 września b. r., jako w trzecią rocznicę wy
marszu drugiej brygady Legionów w Karpaty, od
będzie >ię w Przemyślu uroczysta msza polow-a 
z udziałem wszystkMi sił i rodzajów broni wspo- 
mnjanej b rygaly . Na u-oezystbść legionową jest 
zapowjedziany iiozoy zjazd delegacji z Królestwa 
Polskiego i Galioy-i.

Akcya zapomogowa w Krakowie. Na wczoraj- 
szenr posiedzeniu miejskiej Rudy gospodarczej pc 
dal starszy radca m rg iJra tu , dr S i k o r s k i ,  na
stępujące cyfry, odnoszące się do akcyi zapomo
gowej w Krakowie:

Do dnia 19 b. m. biura okręgowe wydały legi- 
t\ maeyj, uprawniających do korzystania z akeyi 
zapomogowej, 20.112. Na podstawie tych leJpity- 
tymacyj zgłosiło się w biurach zapomogowych po 
bony osób 17.353, które reprezentowały 70.980 
członków rodzin.

Biuru w:j lały bonów: 158 749 na chleb, l88.b57 
ua jaja, 193.30b na mięso, wresz ie około 19.000 
bonów zniżkowych na obiady i kolacje, do kuchni 
wojennych. Ogólna wfąrtość wy lnuy-cu bon iw wy
nosi około 135.900 K.

O przywrócenie nełnych racyj mąki i chieba. Na 
wczorajszem posiedzenia miejskiej Rady gospodar
czej podał reprezentant namiestnictwa do wiadomo
ści, że nnnvj,sśtnict,w o nie ponosi żadnej winy z po
wodu nicprzywróetfnia ddiąd jeszcze pclęRuh por- 
cyj mąk. i chieba w- Krakowie. Zarząd miasta mógt 
natychmiast po ogłoszeniu rozporaądzenia cenirai- 
nego urzędu żywnościowego w Wiedniu w tej spra
wie, t. j. po dniu 10 sierpnia b. r. zarządzić wyda
wanie uzupełnionych racyj, tembardziej, że prze
cież później namiestnictwo przydzielało gminie 
zwiększony kontyngent mąki o 'A wagona mąki 
dziennie. Różnica ta  jest bardzo znaczną, wynosi 
bowiem A  kil. mąki na głowę na 2 tygodnie i 320 
gramów chieba na kartach kawa! smklch. Przez 5 
przeszło tygodni ludność krakowska była niesłufiz 
nie krzywdzoną 1 jej kosztem m agistrat zaoszczę
dził około 18 wagonów mąki. W każdym razie ma
gistrat winien dla uspokojenia opirn" w- tej sprawie 
ogłosić szczegółowe wyjaśnienie, istotnie Iwwiem 
namiestnictwo w tej sprawie zajęło stanowisko po
prawne, oparte na obo wiązującycn przepisach. Lrd-której Bię nadaremnie szuka na talerzu obok mięsa 

Zwyczajem wojennym-dosta je się zaledwie do ma- ność krakowska ma pra wo obecnie domagać » ę

zwrotu zaoszczędzonych w ten sposób zapaisów 
mąki. . . • u

W sprawie zwoliuen od służby wojskowej. Miu- 
sterstwo obrony kraj owe i. wedle »0<izcty Lwow
skiej":, udzioido SBaatęnu jąćogo o i i ja śnienia:

vTiadomość, jtilca- się pojawiła niedawno w roz- 
maity-ch dziennikaJi, iż rzekomo miano uznać za 
bezwarunkowy wymóg wszystkich zwolnień od 
służby wojskowej mezuolLość do smżby na troi. 
cie, a mianowicie co do osób, które nie mają je
szcze 37 lat życia, oraz, jakoby miały nastąpić-’ 
specy-alne zarządzenia celem dokonania powsze
chnego zbadania zych osób pod względem zdolno
ści do służby wojskowej na froncie, jest w tej' for
mie nieprawdziwa. Przy badaniu zwolnień jest ra
czej, jak  to było dotychczas, m iarodajna w pierw
szej linii okoliczność, czy dotyczący jest w swoim 
zawodzie koniecznie potrzebnym i Die do zastą
pienia. . ~

W kazoym razie sprawa zdolności do siużhy 
wojskowej odgrywa z natury rzeczy ważną rotę 
przy rozstrzygnię -.iach zwolnień, 10 też w ostatnim 
czasie dla tych speeyalnyeh wypadków, w których 
uwolnienie, względnie jetrn dalsze trwania, stoso
wnie do danych bliższych okoliez.nośc-i w braku 
bf-zvvzfflednf i k ntierznośli. względnie i-ńe n y/.ności 
zastąpienia Inti-ą*O»obą,' n-óźd ').vó tjd k j ]irziyzni- 
nem pod warunkiem niezdolności do służby na 
froncie, został osobno m .gulowMny sposób postę
powania, jakiego moją się trzymać te  osoby-, ce
lem przeprowadzenia zbadania pod względem zdol
ności do służby na. froncie, o cz.em zawiad omiono 
także w- odpow ijdni sposób publiczność urzędowym 
cgloszemem. ' — ' ‘

Zarządzenie dot/oz.y się jednak tylko wspomnia
nych specjalnych wypadków-, a  więc sięgające da
lej wywody powalanej na wstępie wiadomości 
dzienników są niezgodno z piawdziwyni „tanem 
rzeczy-.

Koncert prołesjora Artura Sełmabla, zapowie
dziany na niedz.iolę, dnia. 23 Ino., pomimo, żo ar
tysta po ii*  pi.ńkvs»y da się siy.-zęe puhiimę-ioś. i 
krakowskiej, wywalał wyjątkowe zai:ijerc«pwanięi. 
wśród muzykalnego " ogóle'  Znakomity artysta, 
obok BacRhausa najświetniejszy wykonawca Bee- 
tliowena, wybrał na program »v. ego koneortu w 
Kiakowie kom pjzycye, któremi zdobywa w-szędz;ie 
cntuzyastyczne uznanie, a mianowicie* potężną so
natę Bećfhoven i A s-lur z Fugą, miniatury Selm 
berta, którjl.-h Jiryzni ftftzrównanie oddaje>Sclma- 
bel, nadto od kilu u lat nicg-ranii u nas etudy ryrn- 
fcuiczne i kom pozycje Brahmsa. Bilety do naby
cia u J . Rudnickiego, linia A—B.

Resursa Urzędnicza urządza we własnym nowym 
lokalu, Rynek główny 1. 1 3 ,1. piętro, zbiorowe lek
cy e tańców ałunowych i esLnyeznyrh dla dzieci 
członków Resursy i prze/, ‘ychże p^snonych go
ści, pod k:ero»vubt\vęui za.zćzyti-i11 żnańcgo pau- 
czyeiel.i tańców- i bałetmistrza, p. S a c h s a .  — 
Bliższa wiadomość w sekretaryaeie Resursy urzę
dniczej codziennie między godziną 7 a 8 cieczo 
rem.

Kollegium wykładów naukowych, Rynek gh, 39, 
podejmuje w „obetę- dnia 29 b. m.^czynności swe 
wieczorem iBangti.*.i.:yj».ym. W ykłady poświęcone 
będą głównie literaturze polskiej (pp. Balicki. Tad. 
Da.brow-ski, Feliński, Wiśniowski) i obc--j (pp. dr 
Keaupre, Czapiński), muzyce -p. dr Reiss), sztuce 
fp. Lepszy), kulturze mowy ojjzystej 'p. Zerwero- 
w-ic7,), filozofii i bieżącym zagadnieniom społecz
nym. Obok wymienianych prelegentów, wykładać 
będzie takżo szor-g inn- .-ii, znanych na n-v-ić 
oświatow.:j p raco .. lik ów. .Simiiu iryium; ■ poświeco
ne Niatzscl\mn:i, r o z p e . a  »wg pra.m w pierw
szych dniach paź-lzicrnika. — Wyjaśnień udziela 
i wpisy przyjmuje biuro kollcgiuip codziennie od 
godziny 6 do 7 wieczorem.

Ruch w kuchniach wojennych w Krakowie w 
‘Sierpniu, wedle sprawozdania, przedłożonego na 
wczorajszem posiedzeniu ' miejskiej-; fta.ly g  )i=po- 
darczej, przedstawia się następują z o: Wydano w 
kuchniach oby wotidskitdi obiadów 154.534, kola 
cyt 85.085, heront. 38122; w kuchniach ludowych 
obiadów 172.1 (OJ-'kolacyi 72.ISO, herbat 23.078; 
w kticbuiach mto.,arzyszeń obudów 17.229, kola- 
cj-j 13.63Q, heibat 120: w kr hniach bezpłatnego 
żywiśłu.i obiadów 4:1.730, razem obiadów 387.703, 
kolącyj m * S S P h !P r$ l  01.015. -W lipko w ylano 
obiadów •303.920, koideyj 121.124, herbat 53.311.

Ja k  cyfry wskazują, w- miesiącu ubiegłym liczba 
obiadów w ' dalszym ciągu, się podniosła, natomiast 
obniżyła się liczba wydanych kolaeyj.

Rejonowa sprzedaż świec. Magistrat ogl isil, żc 
z dniem 1 wrzieśnia b. r. wprowadził w *3'-ie  rejo
now ą sp rzed aż świeć nu podstawie k art poboru. 
Karty j.ohóniłroz Lw ahe będą właśnieidani przed' 
śiięliiorstw w dniu 20 b. m. w biu-
raeh okręgowych, a głowom gospodarstw- domo
wych i poduajemeum w dniach 28 i 29 b. m. Mie
sięcznie przypal nie nprawnionjui do poboru świec 
zaledwie jedna szesnasta kil agrarna w .‘.cnie po 
20 h.

Kradzież obrazów. Z niur N. K. N. tir-.y ulicy 
Gołębiej 1 20 s k r a d z i o n o ‘ostatnimi duiami kbka- 
naśttie obrazów-, a to powiększenia lotograliczne 
z t  iik Logionów-, reproduheye obrazów Kossaka 
ze znanego albumu i akwarelę ondosa, przedsta
wiającą Kolumnę L- gioaów w Krakowie. Uprasza 
się uprzejmie każdego, ktoby miał o tym ostatnim 
zwłaszcza obrazie jaką wiadomość, o zakomuniko
wanie jej Naczelnemu Komitetowi Narodowemu.

L

Z Krófestwa PoJskiayp.
Kielce. ^Zmiana w zai-ządzie miasta) Na e  w e r  - 

kowem, nadzwyezajnem posiedzeniu Rady miejskiej 
odbyły się wybory na miejsce ustępujących: pierw
szego wiceprezydenta p. Gackiego i radcy skarbo
wego p. Tomaszowskiego, którzy otrzymali nomi
nac je  sądowe.

Rezultatem w-yborów było, iż pierwszym wice
prezydentem /.ostał p. Jan  Łnkasiew icz. a drugim 
p. Markow’skL(ten ostatni bez pensji). ,

Zebranie towarzyskie w wydziale prasowym w 
Warszawie, l is  ma. warszawskie dtyioszą: W wy- 
uzi.ru- prasowym o lb jlo  się w sobotę wiccz.or;m 
.osb/aniu kovirzyskie. na która zap/iwcmi zostali 
jiailuun.-iiis1 j a- e , :.iPnuucc*-. I-awijjęy obecnie w 
Warszawie i puobcyśm wmiszawscy. Podczas wie
czerzy- utworzyły się za stołami mniejsze i większe 
gruny, w których parlamentarni goście informowa
li się o stosunkach, a także i o nastrojach miejsco
wych. Z polityków- polskich obecni byli: p. Łemp.- 
cki i p. Studnicki; z komisarzy: lir. HutOm-Czapeki 
i p. Zj clilb >ki,. Wśród prasy polskiej ks. Kłopo
towski. p. Kempom', p. Kosiakiewicz, pt Makowie
cki, p. Magnuski.
y. ‘ l

Reperioar teatru miejskiego w KraKowie 
im . Juliusza Słowackiego,

W  piątek, dm a 21 b. m.: »Zemsta« Al. hi. Idcdry. 
W  soootę, dnia 22 b. m / »Tamtenc, sztuka w- 

5 aktach Józefa Maskoffa, .
Reperioar miejskiego teatru ludowego.

W piątek, dnia 21 b. m.: Teatr zamknięty.

0 E£ć$ regencyjni,
(Kloresp. »N. Reformy-?-).

W  a  r  s z a  w a, 20 w rześnia. _ 
Rokow&nia w spraw ie poWoła-nia R ad y  regen

cyjnej toczą się n ad a l z n iesłabnącą intenzy- 
w-.nośoią —  za  kuli.ba.mi• przed kulisam i nato - 
n iast panowzy się  rów nież z n iesłabnącą  inten- 

zyw-nością —  p lo tka . Oo k ilk a  godz-n po jaw ia 
się now a ..w-ersyab i now a S k o m b in acy a“ , by 
po efeineaycznyna żywocie zmiknąć i ustąp ić  
m iejsca nowrej •— plotce, 

i To też  w iadom ości o rokow-aniach, toczący ch 
się obecnie z  w ielką i zrozum iałą poufnością, 
należy  przyjm ow ać z w ielką rezerw ą,

F ak tem  jest, że 18 b. m, proponow-ani przez 
K om isyę przejściow ą kan d y d ac i do  Rady- re 
gency jnej z ł o ż y l i  d e k i  a. r a c  y e, iż* 
w zyjim iją ew en tualne  pow ołanie. F ak tem  jest 

d alej, że Kom isya przejściow a u s ta liła  skład  
P a d y  regency jne j w osobistościach k s . a  r e y- 
1) 1 s k  u ja a. K  a k  o w s k  i e g  o, ks. p r e z y 
d e n t a  L u b o m i r s k i e g o  i  J ó z e f a  
O s t r ó w  sk  i e g o i oficyalnie p rzed łoży ła  ko- 
irićgPAoni rzą,dcpvym tę ii.-tę F ak tem  je s t  w re

szcie, że obecne rokow ania d o tyczą  d e k la ra c ji, 
ja k ą  m ają  w spóiregenąi złożyć, obejm ując swą 
godność.

Poza tein i fak tam i w kraczam y już  w- sforę — 
"■■•omlnnacyj i wlad-omostek, m niej lub  więcej 
w iarygounych .

W ięc do w iarygodny  cli należą, iż m ocarstw a 
dentralne żądają , aby- czlonkow-m R ad y  regen
cyjnej zdeklarow ali się, j a k o  z w o l e n n i c y  

r z y  m i e r  z a  i  c z y n n e j  w a l k i ;  nato- 
miasst m ocno niew-iarygoidlną jest- w ieść, jakoby  
od nich żądano  ośw iadczenia s ię  przeciw  pra- 
kowskim  uehw-alom K oła  sejm owego z d n ia  28 

•iiff b. v.
Do whu-y srcdr.ych należv wieść, iż kor.ń.^ya 
i.-.iściuwa, Rn *v S tanu  o fic ja ln ie  uwiadom iła 

kom isarzy  m ocarstw ,»iż zw racała  się z propozy
c j ą  k an d y d a tu ry  do R ad y  ręgencyjnoj do hr. 
A dam a T arnow skiego, doszła je d n a k  do prze
konania , iż tenże bodzie pożyteczniejszy- na  po- 
sterun ła i. bardziej jego  k w a lifik ac jo m  odpo
w iadającym . P n u o  wi<-c w ten spągób ijo zrozu
m ienia, iz  w ólą K om isyi przejśćvowpj jest, by 
hr. Adam T arnow ski objął s t a n o w i s k o  
p r e m i e r a .  Natomiasf. m niej w iarygodną je s t 
w p g g  jakoby  k a n d y d a tu ra  hr A dam a T arnow 
skiego n a  prem iera  sn o ty k a ła  sae z ta l  stafnowf 
ozym odporem  ze s tro n y  Niemców, iżby ją  uw-a- 
żać należało  za w ykluczoną. (Zob. w  poprze
dnim  num erze „Nowej R efrorny“ list hr. A da
ma T arnow skiego do M arszałka. Przy-p. red ) 

W ogóle dokoła czysto personalnej w łaściw ie 
kw estyj w yznaczenia R ad y  regency jnej ot- inę- 
ło się oetain io  w iele m ery to rycznych  spraw , 
k tó rych  z.alatwienie m a być trak to w an e  łącznie 
z kwesty-ą osób.

U trudn ia  to i kom pliku je  syinae.yę i spraw ia, 
iż bieg spiUwy spow olniał nieco...

O statnio znowu w yłoniła  się now a trudność: 
•Oto Niem cy staw ia ją  ,5iuncUin“ m iędzy powo
łaniem  R ad y  regency jnej a  desygnow aniem  
przez nią. o&oby prem iera. Cheą w ted y  dopiero 
zatw ierdzić R adę regencyjną, g d y  ona  „ a  p rio ri1* 
oświadczy-, k o g o ;\v»7.uce/y na  prem iera', Nowa 
ta  trudność- moie-ó.bamiijaco^ podziałać i  mieć
nioprzfiń'd:-.uą]iS,naMępstv,a. - ------

Ćo d,o osoby bowiem pierw szego prezyden ta  
gabinet u polskiego zdaje się bve pew i,om, że 
członkowie l.swiy regency jnej o l»U u\ać -b ęd ą  
p rzy  osobie hr. A dam a 'Parnow skiego, przyczem 
N iem cy radz iby  widnieć inr.ą osobistość- (wy- 
m ien iiją : tu  w ictpm afezalka P o r n o  r s k i e- 
g  o i ksReoia D r  n c k i c g o - L u b e c łc jo g  o. 
Oczywiście upieranie się p rzy  „iiinctim “ stw o
rzyłoby możmość w y tw orzen ia  się przeróżnych 
kom binacyj, -niezbyt dodatn ich  dla realizacyi 
p a ten tu  z 12 b. m.

Są jed n ak  pew ne dane iż trudność:’ zostaną 
pokonane. Podobnie, jak  udało  się przekonać, 
iż siedzibą. R a d y  regency jnej może być ty lko  
Zam ek, obecnie m iejsce u iim ieszknnia gen. gu 
b ernato ra ; jak  u Ja io  się podobno uzyskać  do- 
gofdiną p la tfo rm ę ogólną d la  d e k la ra c ji, jak ą  
nnją złożyć członkow ie R ad y  regency jnej — 

ta k  „hniotim k, pos-tawrone la tn io  przez rząd 
o kupacy jny , zapew ne uda  się obalić.

Lecz są to w szystko sprawy-, w ym agające — 
ezasuV-.J,- •

Z Mli jMpWtersłw-iSOjMilćSl),
• (Teł. o. k. Biura koresp.)

-W iedeń, 21 września.
Na wczorajszem jiosietkeniu komisy-i go -̂p. 

wojennego oimawj^a-no sprawę paszy.
Ozronek Tzby j/anów D i l  1 e r wy-stąpil S inł-s 

eyalyw ą, aby d o  okupowanych c/ąśc Króle- 
stv>a. Polskiego i do Galicyi w ysyłać bydło i nie- 
rogaerzmę na wypasanie i tuczenie.

P. W y s o c k i  domagał się podwyższeniu 
racy i pasay i słomy-, bo dotychczasowa raoya 
zupełnie nie wystarcza.

Hr. L a s o c k i  pytał, jakie wydano za rzą
dzenia. by wobec niouTodizajów w  Galicy! za
chodniej -zapolredfz dalszej denekoraeyi i o ile 
słcwasizysizenia lOLiieze bęuą powołano do 
w&półdtziakmia. przy wyko-nywanhi zairządzeń 
Oent‘ra.11 pasa.

Pro-zydem-t. Centrali pas?, M c u d e 1 ^tau wa
ży], że nietylko w Galicyi zacliodniej joc/. w ca
łej Aiist-ry.i, joanujc niebyw ały brak pasizy. To- 
wa-zystiwa a-ołnicze przedewsay-stkiem należy 
powołać dto goisipodaoki paszą tylko tam, gdizie 
ich niema1, wyznaczeni bedą na to haodlurz.e. 
Spe-eyalnie w Galicyi wyznaczy krajów'* n:jc.ąd 
pasz swoje c-ltspozytmyn iCen.t-rala- pasz nie ma 
na to żaonej inebrencyi. R .

Nastiu-ue pu.MeJz^iiie (i-z.isi.ij: ńa ju>ęxt(0!ys

do- repi-ezenfobyi Sniteresow naroćtu ukraiiiskie-- 
go obok legalnego  przedsifawlcieistw ,, tego nat- 
rodu w R adzie państwaj^pofcrołana była także  
isż-nic-jąca obok nołi ogólna narodow a orgnnksR- 
cya u-k-raińska dla strzeżenia jednolitości poli
ty k i ukra iń sk ie j. —  stw ierdza się w celu uni
knięć,ila nieiporPEuniień. że ta rada pc znanym 
manifeście z 5 listo rana z. r. .wzesiała istnieć

Sprawa Belgii.
(Teł. c. k. Biura koresp.) -

-- 'i
Monachium, 21 -wrró&nlg. - 

łM lineb. N. N aehr.«  oo, koresipondenta. swe-, 
go w- B erlinie o trzym ują następu jące  w iadom o1-' 
ś,e! o  s taaow ieku  Ni tu nieć w obec przyszłości-

Sprawy tej nie można traktować odrębnie od 
całego splotu kw estyi wojny i pokofii. Aż dci 
rozstrzygnięcia całej spravvy pokojowej Belgia, 
jak każdy in^y obsaazony teren, służy Niem
com jako zastaw-. Przypuścić należy, że kam-, 
cler-z. państwa owiówi tę M f i r ę  w  padam enok' 
dnia 27 bm. , . . .  "

Pfas^ angielska 
c N'erM7eehk Oulgii i pokoju.

- Amsterdam, 21 wrześniu.
W edle wiadomości z Londyn u. rozpisują s ię 1 

di7.i*r.ni:ki angielskie o pogtoslme-h pokojowyeb 
nadehodsących z Niem iec, i o rzskomy-m za
miarze przywrócenia Belgii.

Jafc podaje »Aig-emeen Handełsbładk, naizy-, 
wają • pogłoeSd. te czarnym dymem,
k tó iy  wyipuszcizają dyplomaci dla zakrycia,' 
istotnych zamlanów. D yplom acja niem iecka g o 
towa jest. zdaje s«ę, do ustępstw na zachodzie, 
by za to otrzymać odszkodcwm ńe na wscho
dzie i na południu. Fi ,-y urcgulowantu spra-y 
w ten sposób, N iem cy i nadal pozostałyby grtż-- 
nerr niebezpieczeństwen: dla św iatow ego po
koju. W szystkie narodT-, k-lóie przysięgły uwol
nić świat od niem ieckiego niebe-zpieczeństwa,1 
miuG-zą postarać sic by żadne plany tego rodzaju 
nie były- brane w rachubę.

»Pall Maił Gaa&it-e« pi-sze, jak podaje Biuro 
Routera, że m am  niemie.c;kiicgo n<arodu, równic; 
jak i panujące wurstwy, nie jest stłomna1 doi 
przyjęcia jedynego pokoju, jaki mo-że być tara
ny pod ro^taigę. to  jest pokoju, opartego na 
bezsUndici zamiarów niemieckich naruszenia 
go.

sDaiily Mail« piazc: Niem cy nie wyd-ud-zą Bel-: 
gii ani chwilę wcześniej, zamiim je do togo z,mu-, 
simy. Jest to fakt. górujący ponad ws-zysłkiem, 
z któryim Anglia: lktzyć się musi. jedymy-, o ‘któ-l 
ry się  powinna troszczyć.

Liberalna s9Ear« pisze w edle iHolland'tiicb: 
Nieuw-s Bureaiu: :

W ydanie Belgii stanow iłoby niew ątpliw ie  
ważny krok w kien-nku pokoju. Dopóki jerłnak 
dzienniki milczą o A h aey i i Lotaryngii, o Iren- 
tynie i Serbii, nie należy żyw ić zbyt daleko 
idących nadziei. W ymiana zdun m iędzy papie
żem a rządami wojującymi jest w  każdym ra
zie krokiem naprzód.

Sprzymierzeńcy, któi-zy czekają dbpio-o na 
ogłoszenie Odpowiedzi mocarstw eemtrainyek, 
bftia w możności w ypsw ietlzenla sw ego zdania 
co no oropozycyj ewentualnych. N ie należy się 
wszakże zbyt wiele soodziewać zanim zostaną 
dare odpowiednie rękojmię co do ooróżnieni^ 
Beigii. W takim tylko wyp< Ikn koniec wojny  
pre.ybrtźył»y się znacznie.

Rząd pozostaje w Pelerstap.
(Tek e. k. Biura koresp.)

Amsterdam, 21 września, i 
*A11g, Handelyljiśtl* rdonK>5i z Peteiruhurga:
W kołach rzą.Jo.wyc-Ii zaprzeczają pogłosce 

o zamiarze praenieiSimia sic ik ib y  rządu do Mo
skw y i mówią, że w  chwili od-wrytu z Rvgi za- 
sbanawiain-o się nad i-yin pLanom. ale rząd z  po
wodów politycznych był ienib piy^-iwnju

Z F nsandyi.
j (Tel. e. k. Biura koresp.)

Petersburg. 2 ł września.
(Ref. ag.) Gcu-wal guberniatom Finliuwlyi ze 

względu n a  zdrow ie u stąp ił. R yły  wicepffeeydent 
rad y  minnstrów N i e k r a s o w  zo sta ł zam ia
now any genieral-gubeinra forem  Fi>n!andvi.

diziennym: ziem niaid.

i i i l s l  Ssi HM m i?  stali.
(Tcl e. k. Biura koresp.) -

W iedeń. 21 w rześnia. 
Parlam enitórna kom isya  u k ra ińsk ie j rep re 

z e n ta c ji  pairł amen,taro ej ogłasza n astępu jący  
k c m iu rk a t: »

Ze wzfflodu na to. że n iek tó re  dziennik i z 
powbćhi br:ik;i 'cb jektyw nej bńfoimacyi wym ie- 
ńi&jlą jee®cze jako  iętedejącą iTpreztbdb-wo u- 
kraińsiką, tzalożoiną z początkiem  wi?hiy Ogóhm 
u k ra iń sk ą  R adę Nańodow ę, z siedzibą ayo Lavo- 
wie',, woltem zaś  w  Wicdniiu, p rzez c,o na zew nątrz 
m oże być w yw ołane b łędne w rażenie, jak o b y

Konterencyaanpiefsko-francuska.
(T cl. c. k. B iura koresp .)

Londyn, 21 września. 
Biuro Reutera dowiaduje się. że dnia 18 bm. 

miottoy lordem Cecileui a, frane-neklm poebekre- 
tarzem sianu urzędu spraw zagranicznych Al
bertem Męcin odbyła się konferencja ceiem  
ściślejszego dostosowania się do polityki Sta
nów Zjednoczonych dla wywarcia silniejszego  
wic-isku na nieprzyjaciela bez odd«ia-lvw-,unia na 
poiożenię goapm ]a«ee neut-nalnych.

Z ow ie starnnkńTj diplcsilętiajcS 
M c n B i ę  z  N f e m r .

(Tel. e. k. Biura koresp.)

Londyn, 21 września. 
Biuro Reutera' donoM z Ruenoe Aires:
Senat prawie jednomyślnie uchwalił zerwa

nie stosunków dyplom atycznych z Niemcami.
Dnfyeząr-a rczrdimya będzie teraz przedłożoną 
łzbie dcpntOAv;roycli- Opinia publie-źna w ystę- 

R’ je łuinlzo zn o^talecznęm pi-zyjęcioim rezolu
c ji.

Oiipowieózialny redaktor
M I C H A Ł  K O N O P I Ń S K I . )

WydaAYca:
R I J  D O  L I -  O S M A N .

(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od redakcyi)

i  Karlsbadzie jf f iu4
H r  fk ie lia f S liw iń sb f

Mbhlhnmnstrasse „Kłmig voa  Prettssen***
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